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U m inik sgstecztiy, pnIltyczBy i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu be* odnoszenia 
tc domo kwartalnie Mk. 4.50, miesięcznie 1.50 
i odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
• aęgarniach kwartalnie 5,25, m iesięcznie 1,75 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
M esięcznie 1.50 Pocztę w okupacji -Austrja- 
. t:«-: kwartlnie tor. 7.5U miesięcznie 2.50.

OGŁ3SZENIA Z* jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.80, po tekście III atr. 
85 fen.Nkdecłane w tekście Mk; 2.00. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 60
ten. Drobne cfloszer.it r* wyraz 10 fenigów.

AJrer Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC.
ni. Dęblińska Nr. 7. •

Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC.
——y;--------    —----- ------------ '

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiece. W niedziele 
— jr- i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyimnja 
nadto wszyatkia kantory og lotzet. księgarnia. 
 agentury w kraju 1 zagranic*. '------

Komitat obchodu 3 Moja w Sasnowou
P odaje  do  w iadom ości obyw ateli, ze w dniu  S M aja b. r, (p ią tek )

o godz 7>/» w ieczorem

i  Sali Slow. Robotników Chrześcijańskich« Sosnowcu przy ul K oście ln i 
wypowie * D r. ftl. p . R e y b e c k e l  '■

Odczyt o Konstytucji 3 Moja
p rze d  odczy tem  chóry  m iejscow ych  szkó l ś re d n ic h  m ęsk ich  

— — — i ż e ń sk ic h  o d śp iew ają  p ie śn i narodow e. — — ’—

D ochód p rzezn acza  s ię  n a  S zkoły  w C łu łm szczy żn ie . I B i
Bilety w jen ir od 2 rek. do 20 fen. są do nabycia w księgarniach '.W ied za" j W. P. BeguJ.- 
skie.i oraz w cukierni W. P. Ciechanowskiego, w dzień odczytu od godz 3 pp południu w kaslę

przy wejściu na ssie. 759

II pu tru iłi kwesty m  rzecz

Ogólne zebranie delegatów kół z 
całego kraju zwołane przez Główny 
Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej do 
W arezawy w dniach 11 i 12 kwietnia 
skonstatowało bardzo pomyślny rozwój 
ćrisłahiości Macierzy.

Powstanie ministerstwa W. R. i O 
7 nie wpłynęło w niczcm ne obniże­
ni# wartości prac Macierzy, której cele 
oświatowe obejmują cały obszar po 
trzeb umysłowych ludności. W praw 
dizie głównym celem M acierzy była 
szkoła polska narodowa, w tym czasie 
gdly szkoły tej nie mieliśmy, ale prócz 
szkół prowadziła Macierz nauczanie a- 
nałfabetów, czytelnie, kursy dopełniają­
ce dla nauczycieli, uniwersytet ludowy, 
odczyty, ochronki, jednym słowem ba­
cznie czuwała, aby nie była pominięta 
ładna  placówka oświatowa V  prace swe 
przystosowywała do potrzeb swego oto­
czenia. W obecnym czasie są miasta 
s gminy, które będą mogły zakładać u 
siebie odpowiednią ilość szkół, ale będą 
•j # : Z  okolice, w których szkoły Macierzy 
choćby czasowo muszą rządowi przyjść 
z pomocą, a całe obszerne dziedziny 
w/ydbówania przedszkolnego i pozaszkol­
nego, zaspakajanie potrzeb umysłowych 
Judzi dorosłych musi społeczeństwo 
wziąć na siebie. Organem tego spo­
łeczeństwa, który łączy w jedną całość 
wesiłki jednostek, jest Polska Macierz 
c z.kolną. Aby jednak instytucje kultu­
ralne mogły tię  rozwijać, prócz ludzi 
odpowiednio przygotowanych, pełnych 
c ięc i do pracy, potrzebne są środki 
m aterialne i dlatego Ogólny Zjazd De­
legatów M acierzy, zwyczajem lat po­
przednich postanowił urządzić majową 
kwestę krajową na Macierz, przezna- 
1 rając zebrane pieniądze po potrąceniu 
dziesięciny, na potrzeby kół z tern tyl­
ko zastrzeżeniem , aby cel był wyraźny 
:< aby zebrane pieniądze nie utenęły w 
stałych wydatkach budżetowych.

W myśl tego zlecenia Zarząd O krę­
tow y Macierzy^ zwołał zarządy trzech 
istniejących w Sosnowcu kół na zebra- 
tie , które odbyło się w dniu 24 b. m.
: na którem zapadła uchwala, aby kwe­
sty z całą energią urządzić pod hasłem 
czytelni ludowych,

Odl założenie swego w Sosnowcu 
t. j. od roku 1906 M acierz rozwijała 
swą działalność w dwuch głównych 
kierunkach: prowadziła szkoły i czytelnie.

Czytelnią, dla dorosłych były cztery, 
przy każdej prowadzono dział dla mło­
dzieży, prócz tego jedną dla dzieci. 
W bieżącym roku Koło pogońskie zało- 
żęło jeszcze jedną ogólną czytelnię' 
Czytelnie Koła Sosnowieckiego w koń­
cu 1917 r. posiadały 17,766 tomów ksią­
żek, z których korzystało 1,714 czytel 
ników. Zgłaszających się po książki 
było 56,802 osoby, wydano 86,387 to ­
mów. Na pozór stan czytelni p rzed ­
stawia się imponująco, ale wewnętrznie 
z biegiem czasu wytworzyły się takie 
braki, żs dwie czytelnie zagrożone są 
zamknięciem,, a Koło pogońskie nie bę­
dzie w stanie swej czytelni zaopatrzyć 
w najniezbędniejsze dzieła, o ile nie 
otrzyma większej zapomogi.

Z szeregu rzeczy niezbędnych woj­
na usunęła książki, nie zbierano na 
nie ofiar. Zwolna zniszczyły się dzie­
ła najpożytniejsze i najpoczytniejsze, 
w katalogach wytworzyły się braki ta ­
kich autorów, jak: Sienkiewicz, Prus,
Orzeszkowa, Rejmont, Żeromski, Ro­
dziewiczówna, Nie można też było do­
kupić dzieł zabronionych przez cenzu­
rę rosyjską, Smutny stan czytelń ze- 
rządy kół .mały, ale nie miały możno­
ści zaradzić złemu. Kwesta w ubiegłym 
roku nie doszła do skutku z przyczyn 
niezależnych od zarządu, dlatego też, 
gdy w tym roku przyszło hasło 1 W ar­
szawy, sby urządzić kwestę w imię 
stworzeni* rzeczy najpotrzebniejszej, 
baz wahania jednogłośnie zadecydow a­
no, ż t  celem naszym  będzie doprowa­
dzenie czytelni M acierzy do porządku, 
postawienie ich na takim poziomie, aby 
mogły z pożytkiem służyć jaknajszer- 
szym kołom czytelników. Ani szkoły, 
ani kursy dla analfabetów nie spełnią 
należycie swego zadania, jeżeli obok 
nich nie stoją dobre czytelnie. Jeżeli 
ktoś, nauczywszy się czytai. nie bę­
dzie czytywał, to nietylko sat • umie­
jętność czytania nie przyniesie lnu po­
żytku, ale z czasem zapomni, czego się 
nauczył, i grozi mu powrót do analfa­
betyzmu. Z czytelni M acierzy podczas 
wojny może więcej czytelników ko­
rzysta, jak w czasach normalnych, wi- 
docznem jest, źe książki dla wielu sta­
nowią jedyną rozrywkę i oderwanie 
umysłów od trosk codziennych; roz­

chwytywane są dzieła historyczne, opi­
sując* naszą przeszłość i nowości, k tó­
re dafą zrozumienie chwili bieżące?. Ile 
ra ty  P, M. S. zwracała się do społe­
czeństwa z apelem o pomoc, to ten 
zawsze znajdował życzliwy odgłos, pis 
wątpilny więc, *ie i w tym roku pospieszą 
do pracy liczne kw estarki i kwestarze, 
a . na,£  otf^ł choć wyczerpany material - 
nie znajdzie jeszcze choćby tylko gro­
sze na książki. W dn, 8 i 9 maj* będą 
zbierane ofiary na rzecz Macierzy, 
bliższe szczegóły kwesty poda komitet 
w najbliższym czasie.

R sprawie rejestracji wiiorliw 
rosyjskich.

^  calu zabezpieczenia interesów 
posiadaczy walorów rosyjskich i poczy­
nienia odpowiednich kroków ku ich ob­
ronie władze polskie zamierzają podjąć 
enegiczną akcję, aby zdobyć odpowie 
doje gwarancje.
JfcrJOL myśl tą  ministerjum skarbu **- 
rządziło rejestrację w aW ów rosy jak icb  
na zasadach następujących:

_ 1* K ażdy obywatel Państw a Pol­
skiego, jak również każda osoba praw ­
na, posiadająca swoje siedlisko w kra­
ju obowiązaną jest najpóźniej do dnifc 
20 maja r. b. zgłosić wszelki* posiada­
ne przez siebie.;

a) rosyjskie papierowe państwowe 
papiery procentowe i akcje pzcez rząd  
rosyjski gwarantowane, listę zastawne 
państwowego szlacheckiego Bsnku Zie­
miańskiego i świadectwa państwowe 
W łoścjańikicgo Banku ziemskiego, a to 
niezależnie od tego, czy papiery te zo­
stały ostemplowane na mocy rozporzą­
dzenia jenerał-gubernatora warszaw* 
•kiego z dnia 13 go września 1917 r. 
czy też nie.

b) listy zastawne Towarzystw k re ­
dytowych rosyjskich oraz banków ro­
syjskich, rosyjskie obligacje komunalne, 
akcje i udziały w rosyjskich bankach, 
przedsiębiorstwami przemysłowych i 
handlowych, akcje i obligacje rosyj­
skich towarzystw, dróg żelaznych, ob­
ligacje wszelkich rosyjskich towarzystw 
akcyjnych.

Do każdego papieru dołączone zo­
stanie zaświadczenie, stwierdzające jego 
zarejestrowanie, zaś zgłoś* ny  papier 
wciągnięty zostania do „ogólnego reje­
stru  walorów rosyjskich znajdujących 
tię  w 'posiadaniu obywateli polskich”,

2. Do zameldowania obowiązany 
jes t: właściciel papieru, jego zastępca 
prawny, każda osoba prywatna, ora* 
każda instytucja, której papier nieza- 
pieczętowany oddany został do p rze­
chowania, lub do sprzedaży, bądz też 
jako zastaw lub kaucja.

3. Jeżeli papier znajduje się poza 
krajem, natenczas rejestracja dokonana 
być winna na podstawie tego dokum en­
tu, za którym papier złożony jest.

Papiery w dokumencie wymienione, 
wpisane zostaną do ogólnego rejestru 
na có zostanie wydane odpowiednie za ­
świadczenie.

Po powrocie papierów do kraju każ­
dego z nich dołączone zostanie za­
świadczenie, wymienione w paragrafie 
I-ym.

W Królestwie Polskiem tak w oku­
pacji - niemieckiej, jak i anstrjackiej 
przyjmują do rejestracji waluty rosy j­
skie wszystkie poważniejsze banki i in­
stytucje w Sosnowcu : B ank  H an d lo ­
wy W W a rsz a w ie  oddzia ł e o e sc  
wieclci.

Każdy papiec wciągnięty zostanie do 
rejestru pod oddzielnym numerem. 'K u ­
pony odcięte będą rerejestrow ane osobno. 
Pi aniądze papierowe, weksle i czeki 
zameldowaniu nie podlegają.

W dniu 20 maja b. r. meldowanie 
zostaje zamknięte- Rejestracja uskute­
czniana zostanie bezpłatnie.

Druki wydana przez ministerjum, a 
niezbędne dla rejestracji do Banku 
warszawskiego, oddział w Sosnowce 
jeszcze nie nadeszły, a więc rejestracja 
rozpocząć się ni* może.

' Z chwilą, gdy te druki znajdą się na 
miejscu, o dniu rozpoczęcia rejestracji 
natychmiast .Kurier Za^ębU* zawia­
domi swoich czytelników.

W czyjem imieniu?
Otrzymujemy dłuższe pismo, jako 

protest przeciwko w ystąpieniu p. Ku­
likowskiego na ogólnym zjeżdzie Ma­
cierzy. z którego podajemy główniej­
sze w nioak i:

W .G azecie Porannej*, z dnia 12 
kwietnia r. b. Nr, 98, w artykule .Z jazd  
M acierzy Polskie |”, znajdujemy nastę­
pującą w zm iankę; .... p. Kulikowski z 
Czeladzi podniósł sprawę zasadniczą 
kierunku i charakteru M acierry. Za­
rzucił on, mianowicie, iż pewne punkty 
regulaminu są niedem okratyczne, i ż* 
zbytecznie nosi ona charakter chrzei- 
cjański”.

Macierz, jak wiadomo wszystkim, 
jest instytucją oświatową, która ma aa 
celu szerzenie i pogłębianie w swoim 
narodzie kultury ducha za pomocą bi­
bliotek, czytelni, ochron, kursów, szkół, 
uniwersytetów ludowych, odczytów, pu­
blikacje i t. p„ zachodzi pytanie : czy 
te wszystkie instytucje zakładane, 
wspomagane, utrzymywane_pr**z M a­
cierz, mają być bez charakteru i okre­
ślonego kierunku ? Jeżeli M acierzy 
„zbytecznem jest nadawać* według 
wyrażenia p. Kulikowskiego, charakter 
chrześcisński, to jakiż będzie jej odpo­
w iadał?  Czy „niechrześcjański”, to 
znaczy pogański, mahometaćski lub ży­
dowski; czy też przeciwchrześciański, 
zwalczający ideę Chrystusową”, Innego 
niems tylko: .a lb -s lbo”.

Neutralnego szkolnictws, neutralnej 
oświaty, neutralnej M acierzy być nie 
może i niema, gdyż ,to  są instytucje, 
które dotyczą serca i umysłu ludzkie­
go, duszy ludzkiej, pzyli kształcenia i 
wychowania społeczeństwa. A  te sprawy 
ważne wymagają bezwarunkowo zasad 
i muszą je mieć. I to zasad nie ja­
kichkolwiek, jednodniowych lab sezo ­
nowych, lecz zasadK hrześcjsńsko-kato- 
lickicb, wypróbowanych przez wieki i 
uznanych za póżyteczńe i zbawienne 
przez cały świat cywilizowany i ku ltu ­
ralny. Tych zasad świętych, wiecznych, 
na których stoi dobYobyt, spokój, zgoda, 
sprawiedliwość słowem szczęście ludz­
kie, stć może, bez pogwałcenie twoje' 
go sumienia i praw rozumu, "-nikt się 
wyrzec, nawet w imię .demokratyzacji*,
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•  tam bardziej w imię partyjności i 
bezwyznaniowości. Zaiady bowiem  
chrześcjańekie ią  demokratyczaiejeze, 
n ii wszelka ludzka krzykliwa .dam o- 
kratyczność*.

Nie przypuszczam? ani na chwilę, 
by koło M acierzy w  C zeladzi lub Za­
rząd tego Koła upow ainił p. Kulikow­
skiego do podobnego wystąpienia i od­
mawiania Macierzy oa zjaździe w W ar­
szawie, charakteru i kierunku chrześ- 
cjańskiego. W czyjem w iec imieniu p, 
Kulikowski wystaoił ? Uwat&my, te  
m ifjicow e Koło Macierzy powinno się 
zainteresować tą sprawa i wyraźnie oo  
tępić sam ozwańcze wystąpienie p. Ku 
Ilkowskiego.

Ponieważ w .G azecie  Porannej* 
wspomniano o Czeladzi, gdyż pow ie­
dziano : „p. Kulikowski z Czeladzi*,
przeto my obawatele tego miasta, pu­
blicznie oświadczamy, ta  z p. Kulikow­
skim i jego poglądami nic wspólnego 
nie mam;. Owszem tądam r, aby Za­
rząd M acierzy Czeladzkiej, która po­
wstała oa naazem terytorium, zwołał 
Walne zebranie i dal nam gwarancję, 
ty ta instytucja będzie prowadzona w 
■uchu cbrześcjańskim. Oo niechrześ- 

cjaóskiej oświaty, jako szkodliwej na- 
isetnu narodowi i naszym dzieciom ,m y, 

is t-r tic fj  ręki przekładać nie możemy i 
ttie będziem y. »

Jakob Domański, Juszczyk Antoni.
T. M iodyśski, Tomasz Gaydka, Antoni 
Lętkas Józef at Konieczny, Faliks Ci­
chy. Teodor Makowski, Mr dla N.. Ba- 
cia, Sz., Bacia Stanisław, Gabryś T e­
odor, Wajgiel Wiktor. Łakomik Teo­
dor. Majęherczyk Mikołaj. Sączewski 
Ludwik. Baciński Grzegorz. Rabsztyn 

> Władysław

O s t f f l e  o M o m t i c i ,

Sosnowiec, dnia 1 maja

Co zswierzllą fr iisaz l.
BERN 30 kwietnia. Francuzi gotowi 

są jeszcze opróżnić dalsze pbszary w 
tern 2 kopalnie węgla, byle tylko armji 
pozostaw ić ewobodę do podjęcia kontr­
ofensywy.

i a i f i f  fill iMrjkanskichroiioiRikiv.
R ff fS R D A M , 1 maja. Jak donosi 

.V o ss . Zeit.* Obecni w Londynie de­
legaci amerykańskich robotników na

gosiedzeniu w Brytańskiej partji robo- 
łiczej wypowiedzieli się, że  jedynem  

icb celem  pokonanie niemców,

1,000 fon zatopio«}dL
HOLYHEND 1 go maja. Kanadyjski 

parowiec .O rvaza* został etorpedowany 
i zatonął. Statek liczył 8 0 0 0  ton po­
jemności. Stu dziesięciu pasażerów u- 
ratowano, 3 ludzi z załogi zginęło.

Z M d | i .
BERLIN. 1 maja 

w zię ty .
W yborg zoatał

Fioliodja lOAircfłtf.
KOPENHAGA. 27 kwietnia. «Ber- 

lingske Tidende* donosi: 2  HeUingfor- 
su telegrafują, ta  tendencja  zaprow a­
dzenia w Finlandji monarcbji staje 
co taz  widoczniejszą. W krótce ma być 
zaprow adzona pow szfchn* służba woj­
skowa.

floSirj ipiiyt Ukrainy-
BERLIN, 30 kwietnia. .V o rw arts*  

donosi, że rząd ukraiński U |tąlił już l i ­
stę towarów, jakich domaga się od m o ­
carstw centralnych w zamian z*  zboże. 
Lista* obejmuje następujące towary: 
materje papierowe, wyróbr taiane, k o ­
ce, 11 miljonów w orać w, niepregnowa- 
ne płótno, jedwabne pytle dla młynów, 
chustki papierówe, m esżyny do w ydo­
bywania torfu, d i  młynów i drukarnia - 
ne, farby anilinowe, chlor i aurogaty 
do wyrobu papieru, w reszcie 17 miljo­
nów pudów węgla i środków opało­
wych (?).

W zamian mają otrsym ać mocar­
stwa centralne 30 milionów pudów 
zboża, 2 miljony pudów cukru 300,000 
pudów nasienia buraków, 75,000 pudów 
nasienia koniczyny.

Pliif l i i in .
WIEDEŃ, 28 kwietnia. R iąd  L e ­

nina przez delegatów organizował ruch 
bolszewicki za frontem rumuńskim.

Wilia fliridi «• iłidywosfokiL
Paryski .Temps'* dowiaduje s ę z 

Tokio, że we W ładjwostoku odbyła się 
ważna narada pomiędzy przedstaw icie­
lami rządów amerykańskiego, francu­
skiego, angielskiego i japońskiego. Przed­
stawiciel W  elkiej Brytsnji złożył na 
ręce władywostorkiej rady miepkiaj po­
dobne oświadczenie, jakie był z ło ż ił  
swegu czasu konsul japoński Kikuczi, 
a mianowicie, że  koaljantom rozchodzi 
się jedynie o obronę życia i mienia 
swych obywateli.

Oddziały japogskii s t r z i f t  laasulafu 
IriBSDskisfo,

Do Tokio donoszą z W ładywostoku  
że konsulowie japoński, francuski, an­
gielski, amerykański i chiński, powiado­
mili miejską radę w ładyw ostocks, iż 
nie mogą patrzeć biernie na poniew ie­
ranie obcych poddanych i zniewoleni 
będą wysadzić ua ląd w iększe jeszcze  
oddziały wojaka japońskiego dla zabez­
pieczenia tycia 1 mienia ich. Na proś 
bę konsula francuskiego strzeżony jest 
konsulat francuski przez piechotę ma­
rynarki japońskiej.

Rozbicie układóf chinsko-rosyjskich.
Próba bolszewickiego rządu, aby 

zawrzeć z republiką chińską układ i 
wejść z nią w porozumienia co do 
obopólnych gwarancji, nie powiodła się. 
Rząd chiński odpowiedział, że  nie uzna­
je bolszewickiego rządu i wyprasza so ­
bie wszelkie molestowanie go.

Iowy p ro c is  o szpiegostwo w Paryżu,
GENEW A, 30 kwietnia. Śąd w o­

jenny łozpatruie sprawę Markiza Rai 
monda d Encqtselley, jestto syn francu­
za i hiszpanki. Przed wojną był inży­
nierem u Kruppa. On wybudował pier­
w szą łódź podwodna. Potem przybył 
w lipcu 1913 r. do Francji i zażądał 
poddaństwa francuskiego. Służył w 
wojsku. "

Marszałek Friacb lamiiszkał n  stałe 
w Dublinie.

Z Dublina donoszą, że przybył tam 
z Londynu wraz z całym sztabem  
iw ołm  marszałek French i  zamieszkał 
fam na stałe.

Śmierć m ordeiei aastfpcf f ru u  
v austriackiego.

WIEDEŃ, 1 maja. Donoszą z Pragi, 
że 29 kwietnia, w fortecy Ternsionstat 
umarł na suchoty kostne Cawalo Prin- 
ceip morderca księcia Franciszka Fer­
dynanda i jego małżonki.

Płacy m  Hifldiaburfi.
.Humanite* z dnia 14 go kwietnia  

pisze: „Jak oa początku 1915 r. w
Rosii, Hindsnburg potrafił za pomocą 
40,000 zołn itrzy skierować całą uwagę 
swojego przeciwnika na W arszawę,

wysyłając gros swoich wojsk do Pme 
Wchodnich i zadając tam w okolicy 
jezior Mazurskich druzgocący cios >sr- 
mjom rosyjskim, tak próbuje prowadzi'1: 
swoje operacje i obecnie. Rezerwy je ­
go główne około 40 dywizji, znajdujące 
się w okolice Psronna i po obu b rze ­
gach Somme'v mogą być stamtąd sk ie­
rowane koleją lub* automobilami na 
Chauoy-Novon {45 kim ), Arras (30 kind, 
Bethune (75 km.), Villers - Bretoaneus; 
(35 km.), lub Montdidier (50 km.) Noy- 
on-Peronne- Arras i Bethune leżą na 
jednej linji i tworzą cięciw ę ogrom ne­
go luku, który stanowi nasze pozycje 
na zachodzie. Hiadenbnrg ma n adzie­
ję wyciągnąć stąd korzyści swych o p e­
racji strategicznych, których nam brak 
Ataki jego pomiędzy 5 * 9  kwietnia 
wytworzyły bitwę strategicznie jedaoiitą.. 
Aby stawić zwycięski opór my również 
musimy przywrócić jadnolitość strate­
giczną*.

Proijzurjiii budżetowi.
Parlament w. Budapest ci* zatw ier­

dził dwum iesięczne prowizorjum bud­
żetowe

Udział labiet w wyborach .duńskich.
Obecnie wybory w Danji były 

pierwszemi, w których na mocy nowej 
ustawy wyborczej brały udział kobiety 
Uczestniczyły one w wyborach bardzo 
licznie. Mandat poselski otrzymały trzy  
kobiety, między innami jako przedsta­
wicielka partji radykalnej, żona obecne­
go ministra wolny, pani Elina Munch

Piarwszy żydawski p s i  i « r | k t i s t .
W drodze z Ameryki do Francji 

przybył do Londynu pierwszy żvdowskii 
pułk amerykański. Lord Rothschild 
wydał o a cześć pułku tego uroczyste 
przyjęcie. Oficerowie żydowscy i sio- 
niści angielscr witali żołnierzy w zatoce. 
Podczas przyjęcia wygłaszali płomienne 
mowę lord Rothschild, Sokołow, afc 
Adolf Luck, Kiley i Lipson, orzedsta- 
wici«l rabinatu angielskiego. Żołnierze 
śpiewali pieśni i hymny hebrajski*.

Zalani aibuadora.
BERN 1 maja Lord Bertie, dotych 

czasowy ambasador we Francji, wyj'* 
chał po opuszczeniu swego stanc 
wiska do Angji, M iejsce jego zajął lore 
Derby dotychczasowe mmi«t#r wojnę

O szkołę polską.
A ii o  te drobiazgi, k tóre jednak powinny być 

znane, nie będziemy rościli żalu do autora , raczej 
za to, że tak jak i ci, co po nim w imieniu mini- 
sterjum p rA m aw iali ,  potępił ryczałtem  szkołę p ry ­
watną. która przecież  przez tyle wieków nietylko 
w Polsce była n asza  nauczycielką .

Ka żdy z nas rozumie że re form a szkół n a ­
szych nieodzownie potrzebna: C zekają na  nią u cz­
niowie, nauczyciele, a naw et i rodzice tej m łodzie­
ży, k tó ra  do szkół uczęszczać musi.

1 to ogólne życzenie reformy obija się silnie o 
ministerjurn k tóre  rozumie, ż ę -o n a  jest konieczną, 
gdyż od dłuższego czasu nie była p rzep row adzana .  
Wie również zapew ne ministerjum, że już w Polsce 
takie reform y p rzeprow adzali  świetnie Stanisław 
K onarsk i i Komisja Edukacyjna, ale jednak  nie uw a­
ża za stosowne p rzypa trzyć  się temu, jak to K om i­
sja i K onarski zabierali się do tej pracy, żeby szk o ­
łę zreformować. P rzypa trzm y się szkołom pi jarskim 
przed  reform ą Konarskiego. Szkoły te składały się 
z sześciu klas.-

l~sza „parwa". gdzie uczono  czy tać  i pisać.
/7-ga ..infima' obejmowała czy tan ie  łacińskie 

koniugacje  i deklinacje w tym języku.
fll-cia  ,,granł& yka“ w ykładano  w niej etymo- 

logji języka łacińskiego.
lV -ta  „siniaxis“ , gdzie profesor wskazywał r e ­

guły konstrukcji łacińskiej
v ~ta ..poetyka", poświęcona prozodji łacińskiej, 

o raz regułom robieni! w ierszy łacińskich 
oolskich.

•v ica '\  mająca na celu naukę wvmo- 
'acińskiej i polskiej.

Prawda! jaki śmieszny i ciasny program... P rz e ­
cież to na jp ros tsza  bakalarnia, podobna do kursów, 
k tó re  ogłaszają nauczyciele  nowożytnych języków.

A jednak  była to szkoła...
P rawda, dla ścisłości muszę nadmienić, że 

w niektórych konw iktach byli jeszcze profesorowie, 
wykładający kurs filozofji. ale czyż to ra tow ało  c a ­
łość? Dopiero Konarski, niezmieniając p ra w d o p o ­
dobnie samego podziału klas, bó uważał, że na  z e ­
w nętrznych  reformach szkole tak bard zo  nie zależy, 
wprowadził do szkół geografję. historję. praw o, n a u ­
ki p rzyrodnicze , fizykę i poprą wniejszą ■ logikę 
Prócz tego z au to rów  klasycznych s tudjow ano n ie ­
k tó re  listy z Cycerona, tłumaczono bajki Ezopa. 
ody Horacjusza itp. I z dawnej szkoły naiwnej, śmiesz 
nie, ciasnej s tw orzył szkołę zupełnie inną. pe łną  ży ­
cia. rozumną, niezmieniając n aw et personelu  nau ­
czycielskiego.

W yśm iew ana początkow o ta reform a p rzez  J e ­
zuitów. wkrótce w-ywołała j w ich poglądach  pew ne 
zmiany. Nietylko poczęli p o d ąż ać  za przykładem  
szkoły Konarskiego, w prow adza jąc  coraz to  nowe 
ulepszenia, ale jeszcze poszli dalej, bo zaczęli n a u ­
czać- kosmografji i . stronomji, a n aw e t  św ietne  z a ­
łożyli; obserw atorjum  w Wilnie, na  k tó re  k a sz te la ­
now a mścisławska dała 600,000 złp. ze sp rzed aży  
Pacanowa. W spółubiegała się z tą  dobrodzie jką 
królowa Marja Leszczyńska, k tó ra  łożyła  koszty  na 
obserwatorium  w Poznaniu.

O reform ie szkół Komisji Edukacyjnej pom ó­
wimy na innem miejscu. Izba edukacyjna, k tó ra  
pow sta ła  za  Księstw a W arszaw skiego  nie popraw iła  
w niczem szkół i program ów, k tóre  ustanow iła  K o­
misja

Reforma m argrabiego Wielopolskiego była na- 
wpół polską. W  przep isach  szkolnych i ustawach 
już odczuw am y dążność do w yodrębn ien ia  szkół 
Chełmszczyzny, czujemy pew ne przywileje dla języ­
ka rosyjskiego, o raz  ograniczenia swobody w zak ła­
daniu szkół nowych. O w szem  spotykam y naw et 
ar tykuły  dozw alające chłopom kasować już szkoły 
istniejące.

Z nowości, k tóre ta reform a w prow adziła  był

system n au czan ia  L an k as tr  . polegający na tern. że 
s ta rszy  chłopiec uczył młodszego

W ażnym  też będz ie  artykuł,  który powiada, z e  
narodowości inne. chcące mieć w łasne szkoły, mo ­
gą je zak ładać na  swój koszt ale od składki na 
PolskĄ Szkołę nie mają p raw a  się uchylać.

7 o przyniosła nam  reforma Wielopolskiego.
Potem nastąpiło zn iszczenie  szkoły i nowe pro­

gramy. *
Nie tak  daw ne jeszcze czasy, k iedy w szkole 

przeznaczonej dla polaków mieliśmy w programie 
6 godzin łacińskich. 4 godziny greckich, 6 godzin 
rosyjskich, 3 godziny niemieckiego i 2 godziny po l­
skich lekcji na  tydzień, czyli razem  21 godzin. P o ­
n iew aż przeciętnie m ożna było przyjąć 30 godzin 
wykładu, p rze tc  na inne przedm ioty  jak: religja, h; 
stor ja, m atem atyka, nauki przyrodnicze , rysunki, ka 
ligrafję, fizykę, g im nastykę i t. p. p rzedm ioty  p o zo ­
stawało zaledw ie 9 godzin!

Aby temu kalec tw u zapobiedz. władze szkolne, 
zw łaszcza w wyższych klasach dodaw ały  dziennie 
jeszcze  po jednej godzinie, zamiast więc 30 godzm 
wykładowych, powstało 36. P iękny sukces. Sześć 
godzin z rzędu  musiała młodzież siedzić na d r e ­
wnianej ławce!

Czy takie rozp o rząd zen ia  były rozum ne i hi­
gieniczne?

Czy o tem. k tóry z rosyjskich pedagogów po­
myślał?

Czy pragnął, aby naprawić te n iezdrow e sto­
sunki n ietylko u nas. ale i w szkole rosyjskiej?

D okąd  na  fotelach ministerialnych siedzieli d a ­
wni nauczyciele , do tąd  w szystko  szło starym  trybem, 
aż miejsce to dostało  się jenerałow i W anowskiem u, 
exministrowi wojny, w reszcie  podobno  jednem u 
z licznych, k tó rzy  dosłużyli się wysokiej godności, 
mając za ledw ie  cz teroklasow e wykształcenie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

W iktor Czajewski
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icitkiiierzj,
LUGANO, 1 m aja M ediolański b u r­

mistrz donosi t« M edjolan przyjął 
50000 uciekinierów  z okupow anych p ro­
wincji i w vdaje pięć miljonów lirów na 
ich utrzynsaase m iesięczne.

2 Poiirsborgi.
WIEDEŃ, i  maja O w ybuchu k o n tr- 

rsew clucu  t R o s i ni* m t do tąd  po* 
tw ierdzających w iadom ości.'B rak  jednak 
zaprzeczeni*,.

Lilia.
WIEDEŃ, 1 maja Lenia aie zmienił

iw c ;i ' polityki i ani myśli o roz po czę­
ciu ugody * innymi partjami,

Jeasnli włoscy.
LUGANO, i m aja, A t  217 ienera- 

lówi jelołkich z wojaka wykluczono.

filsiMi zabiegi.
SZTOKHO LM  1 mai. W ilson zgadza 

się na japońskie pro jek ty  w Syberji. J a ­
ponia w dnak stoi sam odzielnie w «wo- 
ieh projektach odnoszących się do Chin* 
które zamierza przeprow adzić.

Japoiji «* iładywosiokis.
BERN 1 mai*. Japon ia  wzmocniła 

nowenn wolakami swoja posterunki, 
gdyt ludność a iep rty jazn is  odnosiła się 
do nowych gości.

Japończycy  opuszczają  dalej na z a ­
chód nad A m orem  położona ziarnie w 
ubawi* p rzed  bolszew ikam i.

K o m u n ik a t  n ie m ie c k i.
BERLIN, I  maja. W e F landrji Ipó* 

kojnis. W D ranoter z a ta r te  walki, kil­
kakrotny szturm  now ych francuskich 
rezerw  p r z e c i w  D ran b tar sałsm ały  
się w naszym  ogniu. N ad obydwu 
brzegam i Sommy pom yślne wywiady. 
Z nieprzyjacielskich linii na południe 
zachód od Noyon i z O siee-A isne k a ­
nału przy  V arasnas przyprow adzono 
50 jeńców.

F in lan d ia
N ieprzyjacielskie próby p rzerw an ia  

naszych linia otcoło Tavaete i Lahti zo ­
stały odrzucone z wiełkiem i stratam i 
nieprzyjaciela, Finlandzkie wojska za- 
ięły fortecę W yborg.

Krym,
T eodozja w zięta bez walki.

R epriz in tuc i Chiłmszczyzoi 
i  ladzie Stanu.

LUBLIN, 1 maja. .G łos ziemi C hełm ­
skie:* pisze: W rezu ltac ie  wyborów
do Rady S tanu  pow ołano następujących 
przedstaw icieli C hełm szczyzny: p. Fuda- 
kowsktegc K azim ierza , *>. Jabłońskiego, 
ks M alinowskiego, p. L ed n ic k ie g o  
Felicjana. O czywiście, te  pierw szym  
obowiązki*®  w 'b rao v ch  będzie  obrona 
in teresów  — * <v pisrw nzym  rzęd z ie  
łączności z Polską — tych  ziem, k tóre 
ich powołały na swych przedstaw icieli.

B ro sz in  a ClułmszczyźniB,
LUBLIN, t  m aja. .K sięgarn ia  Pol­

ska* w Z am ościu  wydała popularną i 
tan ią  b ro szu rę  p. t. .Z iem ia C hełm ska 
i Podlasie".

Uwala n i  iin if is lm s i-
KIELCE, 29 kwietnia. Na zasadzie  

wyroku sądu w ojennsgo w Kielcach u- 
niewinnieni zostali w łościanie z m ie­
chowskiego : M eaterys, Jędrzak i P i­
larczyk, oskarżeni o udział w  manife­
stacjach z powodu traktatu brzeskiego.

Z okupacji austriackiej-
W okręgu dąbrowekiem w szystkie  

kopalnie stanęły. Św ięcą dnia 1-go 
maja. Ukazały się czerw one sztandary. 
W  kopalni „Kazimierz* zaw ieszono na 
wysokim maascie wieniec sosnow y u- 
brany czerwonemi wstęgami z pod 
których widnieje napis „Na edar

Jutro kopalnie wracają do roboty.
LUBLIN 1 maja. Rozpoczął się w  

Lublinie strajk szew ców  z pow odu nie* 
przyjęcia pracodawców warunków która 
ułożyli im pracownicy.

dfirszx ia  1-go n ijc .
„G odzina Polski*, i la rgonów ki nie 

w yszły z pow odu 1-go maja. G łów­
niejsze pisma w arszaw skie polskie u k a ­
zały się w kom plecie.

Wiadomości 
polityczno - społeczne.

3 M aja w  P łocku .
W ielkie św ięto narodow e polskie w 

dniu 127-ej rocznicy ogłoszenia K onsty­
tucji 3-go M aja obchodzone będzie w 
Płocku uroczyście. M iasto m a być p ięk­
nie udekorow ane flagami i em blem ata­
mi narodow em i. O dbędzie się kw esta 
na cele M. O, Polskiej M acierzy S zko l­
nej i odchód w tea trze  miejskim,

O rganizacja  z iem ian .
Z inicjatyw y p. Ed. Łuszczkiew icza 

z Zagoju pow stało w Jęd rzejow ie  dn, 
2 m arca „Koło Ziem ian ziemi J ę d rz e ­
jowskiej*. iśśt -

4,000 rob otn ików  b e z  pracy.
W skutek  rew izji, dokonanych u  pas- 

k arzy  szew ekieb , pozam ykali oni sw o­
je w arsztaty .

S traciło  skutkiem  tego zajęcie około 
4,000 robotników  szew ckich, k tórym  
naw et nie zapłacono za 2 tygodnie.

Poszkodow ani w ystępują sądow nie 
w obronie swych pretensji.

Z dnia na dziad.
1  S o s n o w c a

Dnia 1\V,
—  N asz ju trz e js z y  n u m e r. Ju trz e j­

szy num er ^K urjera Zagłębia* wyjdzie 
jak w latach  ubiegłych w św iątecznej 
form ie. Na p ierw szej stroni*  u k a ic  się 
barw nie odbity  orzeł, a na tre ść  złożą 
się artykuły  pośw ięcone konstytucji 
3 go m ajs. A rtyku ł w stępny nosi ty ­
tu ł „T rzeci maj jako  św ięto  narodow e 
potem  „Trzeci maj i harcerstw o*, „Li­
berum  vsto" i wiersz do górnika „Pój­
dziem y razem " o raz  w iersz z okazji 
3 go m aja.

W  p iątek  num er a le  w yjdzie.
—  Ś w ię to  n a ro d o w e . Przypom nieć 

należy, iż dzień 3-ci m aja jest św iętem  
narodow sm , raz  na zaw sze ustanow io- 
Ł«m p rz ez  rząd  polski, p rze to  byłoby 
w skazanem , aby w szyscy m ieszkańcy te ­
go dnia w strzym ali się od zajęć, by dzień 
ten  napraw dę w ypadł św iątecznis.

—  M ow a w k o śc ie le . Na n ab o żeń ­
stw ie uroczyctem  w dniu 3 m aja w 
kościele N. M arji Panny mowę o k o ­
licznościow ą wygłosi ks. Bolesław  R ydzy

— O dczyt o  K onstytucji 3 -go M aja.
W  dniu 3-im M aja o godz, 7 i pół w ie­
czorem  w sali S tow arzyszan ia  ro b o tn i­
ków chrzcścjańskich  przy  ul. K ościelnsj 
dr, fil. R eybekel wygłosi odczy t o K o n ' 
stytucji 3 go M aja. P rzed  odczytem  
chóry m iejscow ych sskół średnich m ę­
skich i ż«ńskich odśpiew ają pieśni n a ­
rodow e. D ochód z odczytu  p rz ezn a ­
czony na szkoły n a  C hałm szczyźnla. 
B ilety  w cenie od 2 mk. do 20 fen, są 
do nabycia w księgarniach: „W iedza*
i p. Regulskiej, o raz  w cukierni p. C ie­
chanow skiego; w - dzień  odczytu  od 3 
po południu w kasie  przy wejściu 
n a  salę.

— D o p anów  radnych . Prezydjum  
Rady Miejskiej za naszsm  pośredni­
ctwem zwraca się do pp, radnych z 
prośbą o w zięcie korporacyjnego udzia­
łu w uroczystam nabożeństw ie w koście­
le parafialnym w dn. 3  maja. Odpo­
wiednie miejsca zarezerwowane będą 
dla członków  Rady, w głównej ławie  
kościoła, przyczem  w karty w stępu pp. 
radni zaopatrywać się nie potrzebują.

—  D o , d e leg a c ji. D elegacje róż­
nych Stow arzyszeń i korporacji pro­
szone są o przybycie ze  aztandarami- 
do kościoła w dn. 3-go maja na pół 
godziny przed rozpoczęciem  nabożeń­
stwa t. j. o godz. 9  i pół rano,' w celu  
należytego uszeregowania się w nawie 
głównej.

— W  Im ien iu  ce ch ó w  m. S o sn o ­
w ca . „Rocznica dnia  3-go Maja. dro­
ga jest dla serca każdego polaka, a tem - 
bardziej dla polskiego rzemieślnika, w 
dniu tym  otrzym ał on prawa wolnego 
obyw atela kraju i powołanym został do 
w spółudziału w pracach  nad  odrodza- 
n ism  takow ego, zgubionego bezrządem , 
H istorja się pow tarza. C iężka obecna 
wojna kraj nasz najbardziej zniszczyła, 
zrujnow ała przem ysł, zrujnow ała w ar- 
s taty pracy polskiego rzem ieślnika. W 
tych ciężkich czasach  buduj* się p a ń ­
stw o polskie, zak łada się pierw sze 
podw aliny ood gmach ustroju państw o­
wego. W  budow ie taj m uszą w siąść 
udział w szystkie w arstw y społeczeństw a 
polskiego, a  tym bsrdziej rzem ieślnik 
polski, nie pow iniea bać pominięty. 
Cechy Rzem ieślnicze m. Sosnow ce, m a­
jąc to na  uw adze, dom agają się e te b y  
p rzedstaw iciele  rzem ieślników  byli d o ­
puszczeni do udziału we w szystkich 
pracach  nad  budow ą państw a. W e 
wszystkich objaw ach w yrażenia n a  ze ­
w n ą trz  uczuć narodow ych solidaryzują 
się z całym narodem  polskim i n ad ch o ­
dzący dzi ń  św ięta narodow ego 3 g > M a­
ja, chociaż nakazy  są w ystaw iane p o l­
skiem u rzem iaśluikow i bez porozum ie­
nia się z jego organizacjam i — posta­
naw iają obchodzić uroczystość przez 
wzięcie udziału  w nabożeństw ie koś- 
cielnem przez polskiego rzemieślnika 
pod jego sztandarami cechowymi.

W  myśl powyższego prosi się pol­
skiego rzemieślnika m. Sosnowca, aby 
przybył na cmentarz kościelny w S o­
snowcu o godzinie 9  rano, w piątek 
dnia 3 go Maja w celu zgrupowania 
się pod sztandarami cechowymi dla 
wzięcia udziału w nabożeństwie.

P rezes J.  K ruszyński.

— Z e S tow . w la śc ię ieU  n ieru ch o - ! 
m ości, Zarząd Slow . właścicieli niani- t 
chomości w Sosnowca prosi swych  
członków o przybycie w dniu 3-im  
Maja o godz. 9 i pół rano na cmentarz 
orzy-kościale parafjalnym, w celu wzięcia 
udziału w nroczystem nabożeństwie.

— G osp od a  M ieszcza ń sk a  prosi 
swych członków o przybycie do lokalu 
Gospody w piątek o  godz. 3 m. 45 ra­
no, c*l»m wzięcia .udziału w uroczy­
stości Kościelnej z powodu rocznicy 
Konstytucji 3 maja.

— Z eb ran ie  R ady R zem ieś ln icze ). 
W  dn. 5 maja o godz. 3 po południu 
w lokalu ochronki na Górze Zamkowej 
w Będzinie odbędzie aie ogólne z e ­
branie członków Rady Rzemieślniczej 
zjednoczonych cechów Zagłębia D ą­
browskiego.

— O d k o la  K ról. J a d w ig i. W szyst­
kie osoby, należące  do Tow. Dobrocz. 
oraz do Sekcji tegoż Tow. jak  rów nież 
w szystkie członkow ie, Kołs im. K rólo­
wej Jadw igi proszone o zebrani*  się 
na  cm entarzu  K ościoła parafjalnego  w 
Sosnow cu dnia 3 M aja o godz. 9 i pół 
rano.

— D zień  1 -szy  m aja. D zień 1-szy  
m aja w Sosnow cu przeszedł spokojnie. 
Przeważnie w szędzie pracują.

— Zjazd p ra co w n ik ó w . Zjazd p r a ­
cowników handlow ych, przem ysłow ych 
i biurow ych odbędzie się w W arszaw ie  
w dn. 18, 19 i 20 maja. U rządza 
zjazd  R eda polskich s to w arzy szeń  p r a ­
cow niczych (WarszawA, S ienna 16).

— Z T o w a rz y s tw  u b e z p ie c z e n io -  
jy y ch .W śró d  licznego zastępuT ow . u b ez ­
pieczeniow ych, poczęło w tych dniach 
operow ać na teren ie  Zagłębia T ow a­
rzystw o ubezpieczeniow e „Vesta" w 
Poznaniu.

— Z „Lutni". Uprasza się pp. 
członków o punktualne przybycie w  
dniu dzisiejszym  o godz. 3 wieczorem  
na próbę jeneralną W ielkiego £ Koncertu  
Symfonicznego.

—  Z naczn a  k ra d zież . W  tych  
dniach w godzinach wieczornych nie* 
wyśledzeni dotąd złodzieje dostawszy  
się za pomocą dobranego klucza do 
mieszkania krawca T. zam ieszkałego  
przy ulicy W iejskiej skradli gotowych  
ubrań i różnych m atsrjsłów przeszło  
na 2000 rubli.

—  S k on  na u licy . W poniedzia­
łek o godzinie 10 wieczorem! znany w 
m ieście skrzypek M oszkowicz, powra­
cając z w esela, upadł na ulicy Staro- 
sosnowieckiej i zanim pospieszono z 
pomocą lekarską— zmarł. Ciało zmarłego 
przeniesiono do prosektorjum przy 
szpitalu żydowskim.

— Z am iast od p ow ied z i. Na wzmian ­
kę, zam ieszczoną przed paru dniami x 
podniesieniu przez zakład m asarski p, 
Sikory ceny ca  kiełbasę k rakow ską da 
3 mk. za funt ukazał się w druku lisi: 
p. Sikory w którym  ten że  tłumaczy się. 
że kupując w ieprza po cenie 6 — 8 
mk. za funt żyw ej wagi nie m oże s p rz e ­
daw ać k iełbasy  czysto  w ieprzow ej po 
6 mk, za funt. Zupełni* słuszna u w a ­
ga! Tylko p. S ikora omylił się w swych 
dow odzeniach, bo w jaki spobób, p ła ­
cąc za funt w ieprza żyw ej wagi po 
8 mk, m ożna wyjść na  sw oje s p rz e d a ­
jąc k iełbasę czysto  w ieprzow ą rów nież 
po 8 mk. kiedy trzeba odrzucić z w iep ­
rz a  szczecinę, kości, jelita i kopytka 
A  gdzież p raca  i zysk?...

— W y k ry c ie  p o ta je m n e ] g o rz e ln i  
Policja II korni«arjatu w ykryła w dom e 
p rzy  ul, W iejskiej Nr. 28 potajem na 
gorzelnię. O czyw iście ten „zyskow ny 
proceder*  upraw iany był p rzez  dwóch 
żydów, których aresztow ano.

— K in o  „M o m u s"  w Pogoni w y ­
staw ia w p iątek  sobotę i n iedzielę 
piękny obraz p. t. „P rzez ciernie do 
sławy*. J e s t  to  traged ia  włoskiego 
poety  Toxqvsto Tasso w 5-ciu dużych 
częściach. R zecz rozgryw a się pod 
włoskiem  niebem  w Sorren to . M uzyka 
zastosow ana ściśle do  obrazu.

Zi Stow, właścicieli l i m b o  maseł .
Zarząd Stowarzyszenia właścicieli: 

nieruchomości m. Sosnow ca nadsyła  
nam następujące wyjaśnienie, która 
zakomunikował magistratowi z prośbą 
o rozpatrzenia ciężkiego położenia o p o - 
dątkowanych właścicieli domów i po- 
czycienię im ulgi,

„Długotrwająca wojna w szechśw ia­
towa doprowadziła własność nierucho 
mą w GfJym kraju do kompletnej ru i­
ny, a w szczególności w Sosnowcu, 
jako mieście przemysłowym, gdzie prza- 
myał został zrujnowany i tysiące rodzin 
opuściło miasto.

Domy w takich dzielnicach miasta, 
jak Pogoń. St. Sosnowiec, Siclca, Sro- 
duła, Konstantynów a nawet w centrum  
przy ulicach: Towarowej, Ostrogórskiej, 
Pańskiej i inny b, —  stoją przeważni** 
pustkami, a jeżeli część ich obecni*  
jest zajętą, to za bardzo minie ..siną 
płacę, a sami w łaściciele w bardzo 
wielu wypadkach korzystają z do­
broczynności.

Uznając stan własności n ieruchom i 
za bardzo krytyczny, a stosowanie 
przez władze miejskie w dalszym cią­
gu podatków, określonych w stosunku 
do dochodu przedwojennego za niespra­
wiedliwe, zwróciliśmy się w dniu 4 
lipca 1916 r. do Rady miejskiej z pro ­
pozycją prow adzen ia podatku dochodo­
wego i m ajątkowego.

Propozycja nasza nie została ta- 
względniona.

N iezależnie od tego w końcu rokia 
1916 śladem  W arszaw y wystąpiliśm y 
do w ładz okupacyjnych o zredukow ania 
10 proc. p o d atk u  rządow ego za latu 
1913, 1914, 1915, 1916 i 1917. S ta ra ­
nia nasze  w ładze uw zględniły reduku jąc  
te  podatki do 20 proc. należaości,

P I T A W A L  MAJA
wobec dziejów powszechnych

Stefana H uszczyńsk iego ,
(Wydanie popuisrns). Kraków 1917.

Do nabycia w. Administracji 
77ó .Kurjera Zagłębia*.

S lo s in j s z n l i
Właścicieli Nieruchomości

m. Sosnow ca
ul. S t-S o s n o w ie c k a  Nr. 10.

Załatwia prowadzenie książek 
i pisanie kartek meldunkowych za 
opłatą 30 fen. od osoby.

Biuro czynne oprócz świąt 
od godz. 9 — 12-ej 

i od godz. 2 —  6-ej. *
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Foetsaowieme włada okupecyjnych 
nii* pozostało bet przykłada, bo oto 
Fed* miejska m. Warszawy na początku 
roku 1917 uchwaliła stosowanie ulg w 
podatkach miejskich, biorąc za podsta­
wą faktyczny dochód z nieruchomości, 
iiprawdzony przez specjalne komisje.

Wobec powyższego zwracamy się 
dc W. Panów z uprzejmą prośbą o;

1. zastosowanie wzorem Warszawy 
tdg do zaległości podatkowych i

"II uchwalenie na rok budżetowy 
'1938519 podatku od majątku i dochodu.

2
+  Odwołany koncert. Wyznaczo­

ny na dzień 5 maja koncert .Lutni” z 
udziałem artystów warszawskich op. 
Dobosza i Wilgockiej z przyczyn ni»- 
zsletcych od organizatorów nie od­
będzie się. Koncert z udziałem p. Do 
bose* odbędzie się tylko w Sosnowcu 
w dniu 4 maja. Zwrot należności za 
zakupione bilety uskutecznia cukiernia 
j . Czerwińskiego.

•+■ Stan zdrowotności. Od dłuż­
szego już czasu nie notowano wypad­
ków tyfusu plamistego. Szpital dla za­
kaźnych został opuszczony przez cbo- 
rych, lecz nie na długo, gdyż w sobo­
tę dostawiono czterech chorych z dwucb 
domów przy ul. Modrzejowskiej, z któ­
rych jedna osoba zmarła. Sąsiednich 
mieszkańców izolowano a lokale pod­
dano dezynfekcji.

Od czasu do czasu zdarzają się wy­
padki drętwicy karku t. zw. tężca, W 
piątek ubiegły na chorobę tę zmarła 
przy ul. Kołłątaja niejąka Śpiewak lat: 
20 i  zawodu praczka.

Ze Stow, nauczycieli.
W ub, tygodniu odbyło się wspólne 

zaoranie Zarządu Zrzeszenia nauczy­
cielstwa polskiego szkół początkowych 
oraz Zarządu Stowarzyszenia nauczy­
cielstwa polskiego (szkół średnich). 
Przewodniczył p. F. Żebrowski, prezes 
Zrzeszenia nauczycielstwa polskiego 
nzkó) początkowych, pióro trzymał p. 
J, W. Rypp, sekretarz Stowarzyszenia 
isoczycielstwa polskiego.

Zebranie miało na celu nawiązanie 
uaczności między obydwoma stowarzy­
szeniami oraz ustalenie form w jakich 
ta łączność ma się przejawiać.

W sprawie utrzymania łączności 
między Stowarzyszeniami, postanowio­
no sby obydwa Towarzystwa przesyłali 
noble wzajemnie porządek dzienny 
wszystkich swoich zebrań, na które 
każde z tych Towarzystw ma prawo 
przysyłać delegata. W razie potrzeby 
mają być zwoływane wspólne zebrania 
Zarządów jak również wspólne walne 
zebrania członków.

Ponadto n« porządku dziennym, 
znalazły się następujące sprawy;

1) Likwidacja majątku byłego wspól­
nego Towarzystwa; 2) Przedsięwzięcie 
utarań o zwolnienie nauczycielstwa od 
płacenia podatku dochodowego: 3) Spra­
wa referatu p. t. . 0  wychoweniu fi- 
życznem młodzieży"; 4) Wolne wnioski.

Co do likwidacji byłego wspólnego 
Towarzystwa postanowiono upoważnić 
skarbników obydwuch Stowarzyszeń do

gruntownego zbadania pozostałości oraz 
przedstawienia odpowiednich wniosków 
na najbliższem wspólnem posiedzeniu 
Zarządów,

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
poczynić starania, by nauczycielstwo 
płaciło podatek dochodowy tylko od 
stałej pensji. Do podjęcia wstępnych 
kroków i przygotowania materjaiu, ze­
branie upoważniło p. Zebrowskiego i 
Ryppa,

W sprawie rsferatu zadecydowano, 
iżby po porozumieniu się z autorem, 
referat ów był odczytany i  omówiony 
na specjalnie zwołanem wspólnem ze­
braniu członków obydwóch Stowarzy­
szeń w jedną z niedziel miesiąca maja.

W wolnych wnioskach poruszono 
palącą dla szkolnictwa początkującego 
sprawę nisukomtytńowania się dotych­
czas powiatowej rady okręgowej 
szkolnej.

Stwierdzono, że rada szkolna m. 
Sosnowca już się ukonstytuowała i 
działalność swą rozpoczęła, tembardziej 
pożądanem byłoby aby rada szkolna 
powiatu Będzińskiego, od której zależy 
uruchomienie całej machiny szkolnej 
(jak dozory, opieki szkolne i t.p.) wre­
szcie ukonstytuowała się i rozpoczęła 
swą działalność.

Zebranie zamknął p, Żebrowski po­
dziękowaniem obecnym za przybycie, 
wyrażając nadzieję, że działalność oby­
dwuch Stowarzyszeń w sprawach wspól­
nych będzie bardziej owocną i korzy­
stną dla sprawy szkolnictwa, a tern sa­
mem dla obydwuch Stowarzyszeń nau­
czycielskich, , Zap-.

Z Mrzygłodu.
Q  Wycier kominów w gminie Mrzy- 

głód powierzony został przez Mraż 
ogniową kominiarzowi p. J. Jedyna­
kowi. Opłata za wyder w gminach 
Mrzygłód i Poręba nałożona została w 
wysokości 15 fen. od każdego komina.

Z krain

W ydział teologiczny, W poło­
wie maja otwarty zostanie na wszechni­
cy warszawskiej wydział teologiczny.

Dziekanem nowootworzonego wy­
działu ma zostać ks. kan, Antoni Szla­
gowski, profesorami zaś ks. ks. Soko­
łowski, Szelążek, Szczepański, Szlagow­
ski i prof. Rostworowski.

Będzie to jedyny wydział, na który 
mają być wprowadzone ograniczenia 
wyznaniowe odnośnie niechrześcijan.
[ |  Q  Z Radomska. W środę wiecz. 
0  godz. 9 min. 15 obok toru kolejowego 
przy ul, Kalusińskiej w chwili, kiedy 
nadjeżdżał pociąg towarowy, zbliżył się 
do wagonu węgierki 16-letni Józef Ja­
kubowski (sierota), syn byłego malarza w 
swoim „czasie zamordowanego pod Kru­
szyną; zaledwie zrzucił jedną pecynę 
węgla, jak nagie pad! strzał karabino­
wy z poza innego wagonu, wymierzo­
ny przez brekowego, obsługującego po­
ciąg. Strzał ugodził nieszczęśliwego w 
plecy, przeszywając go na wylot. Chło­
piec runął twarzą na ziemię, trzymając 
eszcze w ręku kawałek węgla. Wy­
padek ten wstrząsnął ópinją publiczną 
naazem mieście.

G  Kukułki. Do niezwykłych obja­
wów wczesnej wiosny należy zjawie­
nie się kukułek w kwietniu, zamiast w 
maju. Już w ubisgły czwartek słysza­
no pod Warszawą kukani* tego ptaks.

Oszczędzanie obuwia
Wobec ogólnej drożyzny obuwia 

każdy prawie posuwa oszczędność w 
używaniu jego do ostatecznych granic. 
Dlaczego jednak o oszczędzaniu obuwia 
nie pomyślały dotąd zarządy szkół 
męskich, niewiadome.

Inne miasta naprzykład wyprzedziły 
nas pod tym względem daleko. W 
kilku miastach prowincjonalnych, a 
między jnnemi—w Płocku, szkoły męskie 
wydały już w marcu r. b, rozporzą­
dzenie, nakazując młodzieży szkolnej
do klasy czwartej włącznie uczęszczać 
do szkół—w czasie cieplejszych miesjęcy 
—w drewnianych trepkach, a to w celu 
zaoszczędzenia obuwia skórzanego, któ­
rego cena powoli staje się fantastyczną. 
Czemuż tedy Warszawa, która świecić 
powinna przecież przykładem dla całego 
Królestwa, pozostała tym razem’ w tyle?

Zarządy szkół męskich powinny
niezwłocznie—po wspólnem porozumie- 
piu—wydać odpowiednie wezwanie do 
młodzieży szkolnej w tej sprawie.
Prsytem chodzenie w drewnianych trep­
kach powinno być obowiązujące bez 
uwzględnienia stanu zamożności, gdyż 
zrozumiałem jest, że w tym ostatnim 
wypadku znajdą się uprzywilejowani, 
którzy będą chodzić w obuwiu skórza­
ne® ku zawiści innych, mniej zsmoż 
nycb,

Z drugiej strony—według orzeczenia 
lekarzy—chodzenie w drewnianych trep* 
kach jest niezwykle hygjeniczne i dla 
zdrowia pożądane.

W sprawę tę należałoby wejrzeć 
corychlej, gdyż zbliżają się, fsrje wa­
kacyjne, a wtedy będzie przecież trochę 
zapóźno.

Z innej strony znowu zaoszczędzi 
się tym sposobem w dużym stopniu 
obuwie, umożliwiając tern samem re 
parację obuwia, wykonanego w fabryce 
miejskiej, między ludźmi naprawdę 
potrzebującymi i starszymi, których za­
jęcie i wiek nie pozwalają na chodzenie 
w drewnianych trepkach.

We wszystkich naprzykład miastach 
niemieckich zwyczaj chodzenia w trep­
kach drewnianych obowiązuje prze- 
dewszystkiem młodzież szkolną, u u »  
jednak—jak dotąd—jest inaczej. Czemu 
to przypisać?

S  W I E R Z B Ę
nawet zadawnioną i x bolesnymi stru­
pami, pryszcze, męcząc* swędzenie leczy 
radykalnie, bezwonny „Krem od św ie­
rzby"* wyrobu apteki E d . Lipińskiego. 
Warszawa — Mokotów. Sprzedaż w 
aptekach i składach aptecz. sosnowiec­

kich i okolicznych. 423

ilrząś psśriiiitłw i prasy
« Scuctw

ulica Dęblińska Nr, lii (Iwan grodzka
mm i t j f f i i e

dla: kucharek, służących, dc wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do* fe­
bry za granicę, robotników, i 3 fry­

zjerów Polaków.
T a m t* »  p o s z u k u j ą  p r p o y

w  k raj* .
szwaczki, pracsld,dziewc».ęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, bufetowe, 

giaer i stróż
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Zaginęła
książka żyw nościow a wydarte prżez kopalnię 
„Hr. R enard* na  imię Ludwiki. Kakowskiegc, 
Upraszam zw rócić na kopalnie R enard 802

Zgubiono
książkę żyw nościow ą w ydan i przez kopalni* 
„Hr, R enard" na imię Pawia B anacha. 505

Kupię
dubeltów kę 12. D ąbrow a, Sobieskiego Nr. 23. 
Strzelecki. ___

Młody człowiek
posiadający 4-0 klas. wykształcenie poszukuje 
pracy biurow ej. W iadom ość „Kurjer* 795

pob ierać  pragnę
Lekcji angielsk iego
ragnę. W iadom ość w „KK urjerze1. 

784

Zakład rowerów
E. Pladek,' Będzin, Sławkowska 21. 721

Poszukuje v
25- tysięcy lub 15 tysięcy marek na pierwszy 
num er hipoteki. W iadomość F. K iepura ul. 
Miła dcm w łasny. '36

P Bank Ha n d l o wy  w Warszawie $| 
s| . Oddział w Sosnowcu |
l i  zawiadamia, że poczynając o d  I m a j a  r .  b .
58 biura i kasa banku czynne będą: 785 <S

od godz. 9-ej rano do god z.i-e j po 00!ud. |  
iod godz. 3-ejpopot.do gadz. 4 , 2 po połttd. f

K I N O - T E A T R  .

„Zacisze”
Od wtorku 30-go k w ie c ia  do wtorku 7-go maja

OSTflTHi STAREGO RODU
N a d  P-.R 0 fi B l i :  ■ ’

Pies sanitarny
na usługach armji w  woj­

nie obecnej.

Wejście od ul. Dęblińskiej. dram at w 5 ciu aktach . „  f ' ^ a a e a w *  ■- 
z najw ybitniejszą artyską kinem atograficznegb św iata w roli głównej * • w / 0 ™ e W l  ■ '

Początek przedstawiać o godzinie 5-ej, 
V  niedzielę o 2-ej po południu.

Od wtorku 30 kwietnia do 6 maja włącznie
Słynny w szechśw iatowy artysta

B e r n d  A l d o r Droga ku wolnościznany z pam iętnego obrazu „Ghetto* w ystąpi we 
wstrząsającym dram acie w ,6 w ielkich cz. pod tyt.:

. wykonany^pocHtieru nkiem O S W S l d f l .
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Redaktor odpo wiadzialóy-JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ, Drt&arrnłs „KUR JER A ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr. 7.,
Za pozwoleniem cenzury niem ieckiej<> . , . i


